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Wiadomości krajowe.
— K R A K Ó W ,  —

(A.  K. )  W  drukarni  Stanisława Gieszkow-  
akii go wyszedł A ouy  Elementarz Polski, —  
i rzeczywiście odznacza się od wszystkich do­
tychczasowych elementarzów szczególniej  
t rafnym porządkiem i składem syllab, oo k t ó ­
rych użyte wyrazy,  będąc zajniującemi  a na­
wet niewinnie bewiąceroi dla ds iec i ,  nieza­
wodnie zachęcą je  do uczenia się czyloć. 
Jes t  tu wszystkiego po t rosze ,  a wszystko 
pożyteczne z ajmujące i ze smakiem dobrane. 
Wyrazy  dwuznaczne w wymawianiu,  —  sy­
nonimy, — myśli moralne (bardzo piękne)— 
rozmaite ciekawe opisy świata fizycznego i 
moralnego ,  nier miernie dla dsieci pożyteczne;— 
wybór bajeczek z najnowszych autorów i z 
dewnych celniejszych, powieści moralne i pieśni 
nabożne,  —wszystko to szczęśliwie pomyślane,  
aby dzieci zachęcić do nauki .  —  Wydanie  
esyste,  składa  się z 4ch a rkuszy druku  i ko­
sztuje ezeiuplarz gr. 18.

W iadom ości zagranlczneo
— Paryi 6 Stycznia. —- 

Królowa Belgii oczekiwaną jeat dziś w 
T u illr r .e s , i jak  słychać ma saraa ju tro  u ­

dać się w towarzystwie xięźniezki  Klementyny
do xięźoej  Wir tembersk ie j .

Nadeszły wczoraj z N ew -Y ork  do H a r r t l  
o k r ę t ,  »Rhonec, przywiózł wiadomość o wzię­
ciu twierdzy St. Jean d’Ulloa przez flotę f rau-  
cuzk | , po czterogodzinnej kanonadzie.  F lo ­
ta miała tylko utrucić czterech ludz i,  podczas 
gdy strata Mexykan wynosi 4 do 500 ludzi.  
Ze  strony f rancuskie j  miano wystrzelić z dział
5,000 rasy,  a z fortecy 1700. Admira ł  Bau-  
din p.wiadczyl  konsulom rozmaitych państw, 
że port  Vera- Cruz otwarty jest  odtąd dla 
wszystkich bander.

Wdodatku  nadzwyczajnym do Monitora,  
umieszczone są depesze donoszące o wzię­
ciu twierdzy St. Jean  d'Liloe.
»DoJ  W .  hrabiego Mole prezesa rady minist rów 

A ew -Y ork . 16 Grudnia 1838 r .
Z  nieopisanein uczuciem radości i naro­

dowej  dumy,  pospieszam donieść J \V .  panu,  
chlubną wiadomość o wzięciu Vera  C r u s ,  
k tóra  tu doizla na kilka minut  przed odpły- 
nieniem parostatku.  X i ą ż e  JoiovilIe iniat 
najchlubniejszy udział w ataku i ma się z u ­
pełnie dobrze.  Sz turm rozpoczął  się w dniu 
27 listopada o godzinie 2 po po łudniu ,  t rzy 
nasze fregaty jedna korweta  i dwa statki 
bombardyerskie zajęły fosycyę  w odległości 
strzału działowego od twierdzy St. Jaan
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d’lIIIoa i rozpoczęły tak silny i dobrze pro­
wadzony ogień,  iż w raniej niż czterech go ­
dzinach działa twierdzy zostale zdemontowa­
ny, wszelkie szańce i mury ze wnętrz,.o zni­
szczone i 600 ludzi garnizonu padło lub od­
niosło ciężkie rany. Około  6 godziny w y ­
c i o r e m ,  komendant mexykański  kapitulował 
i  wyszedł  z z a i n k u ,  który natychmiast został 
osadzony naszem wojskiem. A nn ia  mexy-  
kańska  z 5000 ludzi złożona obozowała w 
bliskości Vera Cruz ,  alo je j  oficerowie wi­
dziel i ,  Zf> miasto się nie utrzyma. Nasz wa. 
leczny admirał  Baudin ,  który przy tej o k o ­
liczności świetną okrył  się s t a w ą ,  miał ze- 
swol ić ,  aby 1000 ludzi wojsku inexykańskie-  
go poznstalo w mieście dla utrzymania po­
r ządku .  W ra żeni e ,  j ak ie to zwycięztwo u- 
czyni w nowym świecie jes t  nieobl iczone , 
nasi rodacy nie posiadają się z radości.

(podpis.) L. de la Forest.
—  Dnia 7 Stycznia. —  

Posiedzenie izby deputowanych.  Miejsca 
dla słuchaczy, długo przed rozpoczęciem o- 
brad były zupełnie natłoczone. Posiedzenie 
otworzone zostało o godzinie Iszej .  Wpo-  
r s ą d k u  dziennym zapisane było roztrząsanie 
adresu.  Pie rwszy zabrał  glos przeciw a d r e ­
sowi pan Liad ie r es ,  bronił  on ministrów i 
uderzył  na k oab cyą ,  w końcu głosował prze­
ciw adresowi i 7.a poprawkami któreby wskroś 
ducha jego zmieniły. Pan Guizot  który po 
nim zejąt  miejsce,  n s  mównicy, zbijał  na­
przód  zarzuty jakie  poprzedni mówca czy­
nił  ztronnictwu justemilieu , iż połączyło się 
r  Opozycyą,  a następnie oświadczył iż po­
wsta je  przeciw ministrom dla te go ,  iż oni 
sami dali przykład koalicyi,  opuścili bowiem 
zaraz  przy objęciu posad ,  dawnych swoich 
przyjaciół  i złączyli się z l ewą s t ron ą ;  a 
nas tępnie ,  że oni sami w prowadzali  Ueirząd 
w r ią d z ie  w izbach i w wyborach,  który d o ­
piero zniknie razem z upadkiem gabinetu.  
W ła d ze  państwa zamiast  wzmagać się i wzno­
s ić ,  słabły i upadały coraz bardz ie j ,  i to zte 
dotąd ciągle się pogorszą. W  końcu pan 
Guizot głosował za adresem W  takim jak te ­
r a s  składzie.  Prezes  rady ministrów zabrał  
głos  następnie,  i usiłował bronić gabine t ,  
dowodząc ,  że pomimo ki lkakrotnych na pa ­
dów ze strony opozycyi , tenże zawsze zwy­
ciężał i większość bvta mu ciągle przychyl­
n ą ,  a to dln t ego ,  (sio ta  są hrabiego Mo­
le) że droga nasza była drogą rozumu pr a w ­
dy i zdrowego rozsądku.  Siniało powiedzieć 
m og ę ,  że od roku iS30 najświetniejsze dni

dla Francyi ,  były pod zarządem gabinetu 
kwietniowego. Pan Thi e rs żąda ł  w te m  mie j ­
scu g ło su ,  powstało żywe poruszenie mię­
dzy członkami,  Hrabia  dodał jeszcze kilka 
słów na obronę swego za rządu ,  ale w o g ó l ­
ności wyrażał  się bardzo zwięzłe i krótko i 
nie zajmował mównicy więcej niż pięć minut: 
Po skończonej mowie prezesa rady p. T h ie r s  
tak się odezwał:  »Niech mi wybaczy izba ,  
że mieszam się do tych rozpraw; dotychczas 
nie okazałem wielkiej skłonności do wys tę ­
powania na mównicę,  podczas ostatnich posie­
dz eń ,  prawie ciągle zachuwywałem milcze­
nie;  ale dziś,  czuję konieczną potrzebą,  
i obowiązkiem nawet ,  odezwuć się. Mężo­
wie,.  którzy was oskarża ją,  panowie mini­
s t rowie ,  kierowali  lejcami r z ą d u ,  w przy­
krzejszych okolicznościach ja k  wy, i oni , 
pozwolicie ini to powiedzieć , więcćjokazal i  od- 
wng i ,  jak wy potrzebowaliście je j  rozwi ­
nąć. A kiedy nadszeJł  dzień,  kiedy spoknj- 
ność została przywróconą ,  odepchnięto tych 
mężów i zarzucono im użycie niepopular­
nych środków.  T e r a s  nawet mówicie im iż 
sami swój upadek w opinii publicznej p rzy­
g ot o w u ją ,  dla tego,  że niepozwalają oskar ­
żać się bez odpowiedzi.  Mówicie że dro­
bnostkowa ambirya zaprowadziła nas w sze­
regi opozycyi. N i e ,  Inni  panowie ,  nasza o- 
pozycya,  gdz ie indz ie j ,  nie wizbie rozpoczęta 
s ię ,  rozpoczęła się ona jeszcze wtedy,  gdyś­
my trzymali ster rządu  wrękach na szych , i 
trzymalibyśmy go dotychczas,  gdybyśmy byli 
chcieli przyjąć politykę gabinetu kwietnio­
wego.  (Żywe i t rwałe  poruszenie) przy o- 
dejściu -poczty, pan T h ie r s  nie przestał  j e ­
szcze mówić.

— Bajonna 31 Grudnia. —
Wccoroj  j enerał  Espaieta objąt  dowódz­

two wojsk w St. Sebast ian;  j en era ł  0 ’D j o - 
nel udając się do obozu naczelnego wodza , 
będzie dziś zapewne tędy przejeżdżał .  Lord 
John P a y  opatrzył korpus  Munagorre^o żyr 
wnością na cały miesiąc i j ak  słychac,  ma 
on czynić to eamo przez sześć jeszcze mie­
sięcy, na zasadzie zawartego w tćj mierze  
uk ładu.

Dwaj  kommi8Sarze rządu angie lskiego ,  
panowie I łortwick i F"otor przeszli niedawno 
prze i  F \ r e n e j a , udając się przez Vera do 
głównej  kwatery Don Carlos i. S ą  to dwaj 
członkowie parlamentu angie lskiego,  k tórzy 
posiadają zaufanie laniu 1’alniei s to n , ćlruciuż 
na l -żą  do sironnictwn knpserwatystów. T o n  
dyplomatyczny krok Angli i ,  jes t  juk mówią
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skutkiem adressu mieszkańców, City, k t ó ­
rzy prosili królowej alry użyć poleciła wszel­
kich środków mogących doprowadzić do u- 
kończenia wojny domowój i bezrządn roz- 
dzierającęgo Hiszpanię. Ci koiniuissnrze mieli, 
j a k  zapewniają,  otrzymać polecenie domaga­
nia się od l)on Car losa ,  aby strzegł  ścisłe­
go  wykonywania punktów traktatu Eliota i 
to rozciągną! do wszystkich prowincyi , W 
których trwa wojna i do których później prze-  ’ 
nieść się może. Inni dalej jeszcze s ięga ją ,  
i są dzą ,  że układy, które ci kommissarze 
rozpocząć m a j ą ,  są  tylko przedwstępnemi 
krokami  wiodącemi do układu jakie dwory 
europejskie do skutku doprowadzić przedsię­
b io rą ,  dla zapewnienia pokoju na półwyspie. 
(To  wszystko zdajb s ię ,  że jest  tylko n ie ­
pewnym domysłem'.

Kaga 6 Grudnia. —
 O  —

Dzienniki holenderskie słusznie na to zwra­
cają uw agę ,  j ak  niepojętem jest  to ,  ze bel­
gijski minister spraw zagranicznych oświad­
czył teraz w izbie reprezentantów,  że B e l ­
gia nie uznaje wcale prawa rozsądzenia wą t ­
pliwości g r a n i c z n e j .  » J a k  mogą ci sa m i ,  
mówi Handelsblod,  którzy od ośmiu lat w 
każdej  wątpliwości żądali  interwencyi kon- 
ferencyi l o n d y ń s k i e j ,  którzy w sierpniu 1831 
wzywali  wojska posiłkowego nd jednego z 
cz łonków tejże konferencyi ,  którzy przyjęli 
postanowienie te j  konfcreocyi co do wyjścia 
% Antwerpskiej  cytadelli, k tórzy  w przedmio­
cie żeglugi  na Skaldsie i w sprawie pana 
T ho rn  zawsze odwoływali się do kouferen- 
cyi;  j a k  nfogą ci sami ,  odważyć się w 1839 
r ok u  wystąpić z przeciwnem oświadczeniem.

— Br>ixella 7 Grudnia. —
Bank belgijski w pierwszym dniu rozpla- 

ty; wypłaci! 202,000 f ranków na rachunek 
bieżący,  119,000 f ranków na małe konta. W  
kassie oszczędności t ego banku podniesiono
215.000 franków,  biletów na 1000 i 500 fr-

Crzedstawiono tylko za summę 14,500 fran- 
ów z żądaniem pobrania 20 per. zostawia­

jąc resstę nu rachunek bieżący. (To  tak j a k ­
by jak i  prywatny bunkier).

Do Londynu,  w takim charakterze jak  p. 
M ero d e  do Par yża ,  u di-je się pan Gerlacha.

Podług  bru\<-lskicgokorrespnndenta dzien­
nika II a nd e I s h I n d, dzień 15 styczniu,  ma 
być dniem,  w którym Francye oświadczyć 
łna ostatecznie,  czy przystępuje do postano­
wień konferencyi londyńskiej ,  czy nie. Bząd 
chce czekać rezultatu rozpraw nad adresem.

W  tutejszym świecie handlowym, złe skutki  
upadku banku belgijskiego, zdaje s ię ,  że t e ­
raz dopiero czuć się dują;  przynajmniej  do­
wiadujemy się z naszych dzienników, że wie­
le domów handlowych w tych dniach opóźni­
ło się z wypłatami.

—  Od gran ic  hiszpańskich  5 S tyczn ia .  —  
Nows/.e wiadomości donoszą że w Logro-  

no zbierają się znaczne mussy wojska,  Ma-  
roto zdaje się mieć zamiar manewrować  pod 
Estellą.  Nadzieje stronnictw prowincjonalnych 
że Vil lareal  Ellio i Zariategui  za trzymają 
dowództwo w wojsku Don Carlosa znowu 
spełzły.

—  Rzym 29 Grudnia. —
J .  C. W .  W.  Xs iąż ę  następca tronu ros- 

syjskiego, bawi się ciągle zwiedzaniem m u ­
zeów, galeryi  i pracowni najsławniejszych 
naszych artystów. Wczora j  Jego  C e sa r ­
ska  Wysokość raczył  obecnością swo ją  
zaszczycić wieczór dany przez cesnrsko-kró-  
lewskiego posła eustryackiego hrabiego R u ­
dolfa v Lutzów. M ó w ią ,  że xiążę MaxymU 
lian Leuclitenberski ma odwiedzić swego przy­
szłego szwagra,  tu lub w Neapolu.  Podług 
średniej rachuby,  ma się tu obecnie z n a jd o ­
wać 20,000 cudzoziemców.

R ozm a ito śc i.
Fra ncuzkis  pisma opowiada ją  następującą 

anegdotę o sposobie użytym przez Mustafę 
Baszę Kumeli i ,  celem odkrycia i pojmania 
licznej bandy rozbójników, która przez długi 
czas niepokoiła Macedonię.  Dowiedział  s ię ,  
że ładoa dziewica Albańska w Mielniku,  nad 
granicą  g r e c k ą ,  pntajeninie ut rzymuje zw ią z ­
ki z bandytami.  Ponieważ indagacya u r z ę ­
dowa nic nie skutkowała ,  przeto skłonił  rzad­
kiej  piękności oficera,  aby zalecał się ladnńj 
Albance.  T e m u  udało się też pozyskać jń j  
miłość i zaufanie;  odkryła m u ,  że je j  Stryj 
Gerundaxi  dowodzi bandą  1400 do 1500 lu­
dzi i że 28go października koczować będzie 
w łosia Pheloldos;  zaprosiła go na miejsce 
oznaczone.  Izmael doniósł o wszystkieni swo­
jemu panu, aby zaś oiewzniecić podejrzenie,  
stawił się w wspomnionym lesie. Rozbójni ­
cy zostali tu otoczeni przez hufce Mustafy i 
po większej  części zabrani  w niewolę. Mię­
dzy poleglemi znajdował się także Izmael.  
Eudoxya ,  tak nazywa się zdradzona dziewica,  
za powzięciem wiadomości o podejściu łzma- 
ela, wpadła w szaleństwo. Mustafa ksza l  j ą  
przenieść do swojego pulacu i udzielić wsze l­
k ie j  pomocy.
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—  Lu d  w Portugalii  ma osobliwszy zwyczaj 
winszowania sobie przy Nowym roku; i tak, 
szewc spotyka rzeźnika i mówi: Dziś mamy 
nowy rok. Rzeżnik: Nowy rok! 8.  Ty  jesteś 
rzeźnik.  R. a ty szewc. S. Niech cały rok 
post będzie! R. Niech grassuje zaraza.  8.  
Niech tylko ryby jedzą.  K. Zeby nikt z do.  
mu nie wychodził .  8.  Żebyś nie mógł prze* 
dawać mięsa! R. A ty ani butów ani trzewi* 
ków.  S. Albo ł t b y  powstała zaraza na by* 
dło. R. I  żeby każdy boso chodził.  8.  Niech 
lekarze zapiszą tylko jarzynę na potrawy. 
R.  Kto czego zażąda od szewca,  niech zg i­
nie. S. A ty żebyś umarł  z biedy. R. Ty  z 
rozpaczy. Ś. T e g o  życzymy gdybyśmy Dyli 
nieprzyjaciółmi.  R, Ale my jesteśmy przyja­
c ió łm i. S . Więc  wszy stko przeciwnie! R . T a k  
przeciwnie.  S.  Szczęścia przy nowym roku 
R.  szczęścia,  szczęścia i przyjaźni! (Gdyby 
ta moda uchodziła i w innych krajach,  i gdy­
by apotkali się aktorowie,  i Recenzenci ,  cóż- 
by to było za powinszowanie na prawdę.
—  P ół k  22gi piechoty liniowej w Rio Janej- 
ro ma szczególną orkiestrę wojskową,  albo­
wiem ta liczy tekże między swojemi człon* 
kami murzyna z katarynką.  Przyczyna jes t  
następująca:  Każdy pułk ma murzyna,  a wszys­
cy murzyni zostają przysposobieni do muzy­
ki; zwykle biorą ich na doboszów. Otoż mu 
rsyn z 22go pułku był tak tępy do muzyki,  
iż nawet ni* mógł  Dauczyć  się grać na b ę ­
bnie.  Kapelmistrz rozgniewany uderzył  go 
r a i  l aską  tak silnie około  ucha, że biedny 
murzyn ogłuch na zawsze. Pułkownik  w 
raporcie o tera zawiadomiony,  podyktował t a ­
k ą  ka rę ;  Murzyn ma zostać w orkiestrze 
koestera niebacznego kapelmistrza,  e nawet  
musi  grywać przy marszach i paradach; w 
przeciwnym razie kapelmistrz me pełnić s łu­
żbę  prostego żołniersa.  Zagrożony nia mógł

sobie inaczej poradzić jak murzynowi dać 
katarynkę zawierającą 0 mazurów,  orkiestra 
jej  akoi i ipanjuje; pułk zatrzymał murzyna,  
a kapelmistrz jest  uwolniony od kary.
— W  Indostanie pleć piękna ma osobną ks ię­
gę  praw ułożoną przez towarzystwo światłych 
niewiast.  Według  tej księgi, trojaki j est  g a ­
tunek mężów, to jes t  małżonek może być al­
bo przystojny, albo pólinężein, albo hulpuł- 
huplą.  Małżonek przystojny jest  taki,  k tór e­
go mają tek  zdoła zaspokajać wszelkie po­
trzeby i kaprysy żony; iimze wychodzić bez  
je j  pozwolenia,  lecz nie czynić nic takiego 
coby mogło sprawić je j  nieprzyjemność. Pół -  
inężem jest  taki który ma tylko tyle docho* 
du, że może zaspokajać potrzeby na jgwał to­
wniejsze,  a żona musi zostawać w J&inu i 
pracować. Dla tego wolno je j  odpowiadać 
inu ozięble, kiedy j ą  bije, wolno jej  bić go 
wzajemnie,  podrapać mu twarz,  włosy mu wy­
rywać i t. d. hulpułhiipla nie ma ani przyja ­
ciół ani pieniędzy; żona takiego człowieka 
może przez 10 dni do nocy bawić za doinem, 
a on nie ma prawa zganić ani py tać się gdzie 
była. Zdaje się więc iż kobiety w Indyach 
nie żyją w tukiem niewolnictwie ja k  W * 
innych krajach wschodnich.

P I . Z Y J K C I I A I . 1  l > 0  K K Ą K O W A .

Od dnia 21 do 22 Stycznia.
Wolosiewicz F r . ob., Paczkowski Paweł oL., Zol- 

kowtki lU n u iM  ab., Źłowocki Joz , ob., Broniewski 
Ignacy ob., Dombrowski 8 t.. Kotarbiński SI. ob., Z 
Polski; — Łanekoroński ob ., % G alicji.

Wyjechali « Krakowa.
Zubrzycki Joz . ob., Saaguszfco lią ie , Szynoitow- 

ski k r., LcJuch iwsLa h r., Gostkowska Izabella ob., 
do G alic ji.

l> Q u iesie iiltt p r y w a tn e .
Dwoje  dóbr w Gaficyi zaeiryackiej  l e ż ą ­

ce wił  3 |  od K r a k o w a ,  mil 2 od Wieliczki;  
My ślen ic ,  Boehoi póicwierci mili od cezsar- 
ekiego gościeńca w Cyrkule  Bocheńskim,  s ą  
do wydzierżawienia od marca r.  b. bl iższą 
wiadomość powziąść można  u W .  Fe l ixa  
Slotwińokiego Mecenasa,  mieszka jącego przy 
ulicy Szerokiej  pod N. 78.

W  moey wyrokn Trybunału  I. tnstancyi 
Wolnego  Miasta Krakowa i Jego O k rę g u  z

dnie 14 listopada roku  1838 wydanego ,  j a ­
ko też spolecenia J W .  prokuratora przy tymże 
Trybunule  z dnia 27 grudnia 1838 sprzeda­
ny zostanie W kaiicellaryi podpisanego k o ­
mornika  w dniu 25 stycznia 1839 o godzi ­
nie 3ciej i  południa zegarek  sloty słabeusz- 
k lem,  i karabinierem. Chęć kupna mający 
M  czas oznaczony zejść się zechcą.

Kraków dnie 21 stycznia 1839 r.
(I r . )  Karo l Koitiewicz Kom. Sąd.


